
 „dojrzełej kobiecie" 

skrupulatnie przeliczane kęsy 

niedojedzonego ciała 

kobieto - 

porzucony kawałku ciasta 

z nadgryzioną polewą czekoladową 

i wyskubanymi rodzynkami 

zaśmiej się tak jak zamierzałaś 

kilka groźnych burzy temu 

a śmiech popłynie po karku 

wzdłuż ramion 

apokalipsa zatoczy sie na palcach 

i schowa w brudzie pod obgryzionym paznokciem 

ogryzku pomarszczony - 

skamielino grzechu rozpusty 

wpatrz się w swą twarz i śmiej z morskich bałwanów 

toczących koncerty w zmarszczce pod okiem 


